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FABRYKA FORTEPIANÓW
na P ią tku  pod  L. 7 :3 p rzy  u licy P a ń s k i e j  
uposażona dostatecznie w najlepsze tego ro ­
dzaju in s t r u m e n t a , wypożycza t akowe za u -  
mia rk ow an em  wynagrodzeniem na czas ozna­
czony.

— lyp.uecya  12 P aździern ika . —
fia ze tta  p r ir il. di Yenczia  zawiera pod 

dniem dzisiejszym: „ W  nas tępstwie naszym 
dziennikiem z dnia 6 in. I). ogłoszonćj s m u -  
tnćj wiadomośc i  o bolesnym skonie J.  C. W .  
Arcyxięcia Fryderyka ,  v i ce -admi rała  i naczel­
nego wod za  c. m a r y n a r k i , donosimy,  że na 
dniu 7 t. m.  ciało o tworzono  i p rzekonano 
się dowodnie  że dostojny nieboszczyk na cho­
ro bę  żółciową umarł-- — Po nab a l samowaniu  
ciała wystawiono  j e  d. 13 w pokojach zga­
słego na publ iczny widok ,  a dnia nas tępnego 
przeniesiono do kościoła Sw.  Szczepana,gdzie  
po odprawien iu  uroczystości  pogrzebowych w 
s tosownym g r ob o w c u  złożone zos ta ło. “

W iadomości zagraniczne.

— IV  ars zaira  17 P aździern ika . —  
Wczoraj  J.  C. Mość odbył  przegląd s z w a ­

d r o n ó w  muzułmańsk ich na placu u jazdowsk im 
rozs tawionych  Puczem był wielki  objad w 
pałacu Łaz ienkowsk im,  a wieczór  teat r  w 
Kwiec iarni  tamtejszej-

— Berlin  18 P a źd z ie rn . —
Z wykazu  teraz ogłoszonego okazuje się, 

że Berl in miał  w 1840 r. 408,-303 mieszkań­
ców,  a że liczba ich rocznie o 2 0 — 30 tysię­

cy wzrasta,  liczy przeto obecnie najmnięj  430,000 
mieszkańców łącznie z wojskiem załogowem.  
Na początku roku było mieszkań 74,287 zaję­
tych a tylko 1667 tymczasowo próżnych.  Dług 
miasta 2,420,000 t a la rów wynoszący nie mógł 
być teraz zmniejszonym dla nadzwyczajnych 
wy d a t k ó w  tegorocznych np. na wsparcie dla 
u b o g ic h ,  na zaprowadzenie  oświet lenia gazem 
i t. p. dla tego mus iano  no w ą  pożyczkę za­
ciągnąć.  Podatek od psów  przyniósł  18,000,  
a od s łowikó w tylko 260  t a larów.

Szieajcaryu  14 P aździern ika .
Jako  wstęp do domowej  wojny można u- 

ważać zahieranie i p rzy jmowanie t r anspor tów 
broni  przez kaniony sobie p rzec iwne s p r o w a ­
dzonych.

Kan to n  St.  Gallen po 19 godzinnem p o ­
siedzeniu wielkiej rady pos tanowi ł  76 g łosa ­
mi przeciw 73 raz jeszcze zapylać b u n t o w n i ­
cze kantony,  czy chcą po dobroci  do związku 
przystąpić,  a w razie przeciwnym mocą o r ę ­
ża ich zmusić.  Tak więc znikła nadzieja po 
jednania !  Dziś jeszcze wyprawiono  posels two 
7 tćm postanowien iem do rządu zwią zkowe­
go. W najbliższych zatein dniach można już  
ważnych spodziewać  się w yp adk ów .

— P aryż  16 P aździern ika . —
P an  B ac ou r t  został  mianowany posłem przy 

dwo rze  mad ryck im ,  a panBi l l ing  zajmie miej­
sce pana  Chasse loup-Lauha t  przy związku rze ­
szy niemieckiej  w Frankfurcie  n M które to 
miejsce w obecnym czasie s tosownój  zmiany 
■wymagało. Pan  Bresson poseł  przy dworze  
neapol i t ańskim już  przybył na miejsce swego  
przeznaczenia.

Nowy rodzaj  dział  wynalezionych przez xię- 
cia Monlpens ie r  nazywają haub icami  Montp en-  
sier.

— Londyn  15 P aździern ika .—
Onegdajsze i wczorajsze narady w  gab i ne ­

cie mini sters twa angielskiego na tern się sk o ń ­
czyły,  *ż pos tanowiono  zostawić naród  s a m e ­
mu sobie co do obmyślenia ś r od kó w  r a l ow a
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nU  się yr * obecnym s ta r  ie rzeczy dla wydoby-  
cfa się z lak krytycznego po łoż en ia , w  jakiem 
się Anglia i I r landya pogrążoncmi widzą.

—  M a dryt 10 Październ . — 
bi-tś były liczne odwiedziny na dworze  do 

poca łowan ia  ręki k rólowej ,  która się i swego 
dostojnego małżonka spodz iewa ła ,  który j e ­
dnak nie przyszedł ;  dla tego oczekują go wie­
czór  na ba lu ,  który będzie dany z okoliczno­
ści dzisiejszych urodzin królowej

Je ne ra ł  S e n a n o  ma dziś wieczói  odjechać 
do Grenady dla objęcia swego  rządu j ako je- 
neralny kapi tan tej p rowinc j i .  Doświadcza on 
od dzienników progresis towskich największych 
wyrzu tów.

Kolonia  20  P aździern ika . (Dep. Telegra. )  
K r ó l o w a  Marya Krystyna przybyła do Mad ry­
tu.  Król  i Kró l owa  Hiszpanii  pojednal i  się 
na dniu dzisiejszym.

— F lo rtn cya  1 1 P aździern ika . —  
Pogłoska że xiążę Luki abdykował  na ko­

rzyść W.  Xięcia Toskańskiego,  który w  za­
mian będzie rocznie płacił  pe w n ą  summę,  po­
tw ie rdza  się zupe łn ie ,  właśnie bow iem og ło ­
szono wymianę ratyfikacji  tego układu Xią- 
żę Luki zrzeka się rządów,  a W.  Xiążę T o ­
skanii  wciela xięst\vo do swego pańs twa.  Xią- 
źę Luki zachowuje  sobi® tytuł  aż do p r z j s z -  
łego oJ ięcia  r ządów xięst \va Pnrmy i będzie 
pob i e ra ł  9000 skudó w miesięcznie czyli 180,000 
rocznie t.  j.  około 2 mi l ionów złp. L u d  t o ­
skański wynurz]  ł wdzięczność sw em u władcy 
za to połączenie dwóch  krajów, dla obopó l ­
nego  dobra  i pomyślności  ich mieszkańców.

I Journa l des Debats potwie rdza w  s w o ­
im Numerze z dnia 12 października powyższą 
wi ad o m o ść  z Florencyi .  „Xiążę L u k i ,  mówi  
t en dziennik,  który, jak w ia d o m o ,  tymczaso­
w o  xięztwo swoje  opuśc i ł ,  abdykował  teraz 
rzeczywiście na korzyść W.  Xięcia T os ka ń ­
skiego. Prezes  rady rejerioyjnćj margrab ia  
Mazz aro la ,  sam to ważne zdarzenie ogłosił,  
a k tóre w  mieście Lucca przez Te Deunt u-  
roczyste oLchodzono.

H r  Le G h e r a r d e s c a , marszałek d w o r u  W .  
X.  Toskań sk ieg o ,  miał  się udać 10 paźdz ier ­
nika do Lu k i ,  aby w imieniu swego władcy 
x ięs two  Łąk i  wziąśc w posiadanie.  Kilka od­
działów wojska miało m u  towarzyszyć , ażeby 
t e m u  ob iz ęd o w i  więcej  nadać świetności .

— N ea p o l  8 P aździern ika . — 
Jo u rn a l des D ebats  donos i :  „Liczbę wyro ­

ków sądu wojennego  bardzo przysądzono.  W  
ogolę 7 osób rozs t r zelano,  j ednę w Reggio,5 
w  Geracc i j edn ę  w Messynic.  Wszystkie by­
ły l bronią w ręku  ujęte i są ze s tanu d r o ­
bnej szlachty l ab niższych u rzędn ików Dwie 
inne jeszcze osoby zostały skazane do kajdan.  
Trzeba  się spodz iewać  że się wyroko wa nia  na 
tein zakończą.  Je s t  n aw e t  m o w a  o powsze­
chnej amneslyi  Je ne r a ł  Landi  wydał  trzy m a ­
nifestu: w  pie rwszym nakazuje powszechne  
rozbrojenie lu d u ,  w d rugim wyjmuje  10 osób

z pod p r a w a ,  co dowodz i  że powstanie nie 
było tak wielkie jak g łos zo no ; w trzecim przy­
rzeka wszys tkim,  którzy się sami s t awią,  za ­
wieszanie wyrok ów  jeżeli  się okażą winnemi  
t rzeba atol1 przyznać że brak wszelkiej r ękoj­
mi w tern przyrzeczeniu nie bardzo zachęca,  
do poddania.

K u z t i u i l t o ś c i .

X ią źę la  h iszpańscy i  C esarz Napoleon  
u> B ayounie [roku 1808.)

( C i ą g  d a l s z y . )

W  tej samej  chwi l i  kiedy Karol  IYt y o d e j m o ­
w a ł  koronę syn owi  i w jego osobie c a ł y  dom swój  
u go dz i ł ,  dni a  2 m a | » ,  o ckn ęł a  się stara energia 
Kastyl ska  w  hi szpańskim narodzie i w Madr yci e  
d a ła  has ł o  do długiej  i k r w a w e j  walki  z p o tę żn y m 
z d o b y w c ą .  Pos tawa wielkiego siecią Bergu i p o ­
sła  f ranc uz kie go  , po wy jeździć F e r d y n a n d a  ze sto­
l icy , a nad  to wszys tko  więcej  jeszcze uwolnienie  
xięcia P o ko j e ,  p o dn i os ł y  u m ys ł y  do  n i e s ł y c h a n e ­
go stopi . ia rozdrażn ien i a  Hiszpan nosi w sobie 
w ro d zo ne  uczucie wie lkich r z ec zy :  d u m n y  on , za­
pa lony  i odwagi  p e ł en  ; lecz że  nie ukszLałcony ma 
u m y s ł ,  nie umie p o wo d o w a ć  swemi  d o b r e m i p r z y ­
miotami.  Du ma  jego p r a w i e  zawsze  w y r a d z a  się 
w zarozumiałość  a z apa ł  w g w a ł t o w n e  w y b u c h y .  
O d d a n a  p rz y s ł u ga  ujmuje  go n i ez mi e r n ie ,  lecz nie 
zapomina przeto doznanej  o br azy  a u r ażo na  d um a  
Czyni go w zemście n i eu b ła g an ym .  C z ł o w i e k ,  k t ó ­
r y od lal d w u n a s t u  n a p e ł n i a ł  świa t  c h w a ł ą  s w o ­
j ą  , z a j ą ł  w y o b r a ź n i ę  tego ludu w wzniosłości  r o z ­
mi ł owa ne go .  Pr zed  w y p a d k a m i  Ar an  juezkierni,  
wszyscy Hiszpanie uwi-.-lhiali Cesarza .  Nie zirnne r 
r o zu mowe  po wa ża n ie  uczuwal i  dla tego wielkiego 
W od z a ,  lecz enluzyazm , z ap a ł  n iezmierny.  W i ­
d ząc  że m ł o d y  ich król  opuszcza s woją  s tol icę ,  i 
bez w o j s k ,  bez s t ra ży  idzie na (ego s potkanie  , p o -  
mimowol oi e  j akąś  t r wo gę  poczuł  . Uspokoi ło  ich p r z e ­
cież zaufanie w  ws pama(umyś lnoś ci  Napoleona.  Po­
dzielał ;  omamienia  i z lu dz em a  swojego zięcia ; w i e ­
rzyl i  jak o n ,  ż :  zastanie cesarza w Burgos albo 
Y i t t o r y i ;  lecz skoro  ujrzeli  że wielki  z iążę  Be igu 
pod s w o j ą  ojiiekę bierze Godoyn  i i n n y c h ,  kiedy 
do t ych  p r zycz yn  r ozczar owani a  d o ł ą c z y ł o  się u -  
c i ą z b w c  zajęcie przez  f rancuzkie  wojska , kiedy n a -  
koniec dowiedziel i  się ze F e r d y n a n d  niepomny 
kró l ewski ej  godności  »wojc;j , da l  się aż  do Bnjon-  
n y  p o p r o w a d z i ć , i że Napoleon n a d u ż y w a j ą c  z a u ­
fania jakie w nim m ł o d y  ten zdążę p o ł o ż y ł ,  nie 
w a c h a ł  się ugodzić na p r a w a  jego i osobę , n ag ła  
n i es podzi ewana  i s t raszna  ob jawi ła  Sie rc akc ya .  J e ­
dnej  chwi l i  wszys tk ie  serca  z a w r z a ł y  p r ze c i w k o  
F r a n c i i .  T y m  więcej  u ra żo ny  że d l u g c  lunzi ł  , n a ­
r ód  hi szpański  przekl ina  tego samego cz ł owi eka ,  
którego tak o t war ci e  uwi elb i a ł  p r ze d  ki lku jeszcze 
dniami .

f D n i a  Igo m a j a ,  wielki  z ążę  Ber gu  o t / j awi ł  
juncie n a j w y ż s z e j ,  że k. >1 Karola  I V o  w z y w a  do 
Bajonny i i i rkę  s w o j ą ,  b y ł a  k ró l owę  L t r u r y i  , na j ­
mł od sze go  s y n a ,  don Franc i sco  ile Paula i brata 
swego  , infanta  don Antonio.  J u n t a  o dp o wi e dz ia ­
ła  ze  infant  d c  Paula ma dop ero lat t rzynaście,  nie 
w y r a ź n e g o  rozkazu pod pi sa neg o r ę k ą  króla  P e r -



3

d y n a n d a .  Mtirat  n a l e g a ł ,  oświadcza jąc  że w s i y s t -  
ko (derze na odpowiedzialność w ł a sn ą .  J u n t a  , n ie­
pokojona  głosem o bo wi ązk u a przec ież  za t raszo-  
na  , nie śmiała  w y d a ć  zdania  i c a ł ą  noc z lgu na 
agi  n.aja spędzi ł a  na r o z p ra w a c h  , nakoniec  us t ą ­
pi ł a  sile i zezwol i ła  na w yj azd  infanta.  Dnia ago 
r ano  , powozy  maj ace  zal . rać infantów s t a ł y  przed 
p a ł a c e m  ; otacza ł  je t łu m zgie ł kl i wy i na i nami ę­
tny .  Pierwsza  uka za ła  się kró l owa  E t r u r y i ; s zybko 
zbiegł a  ze s c ho dó w p a ł a c u ,  rzuci ła  się w naji i l iż • 
szy p owoź  z dwo jg iem dzieci i od je c ha ła .  Tfl xię-  
żniczka  ba rdzo  m łod o opuści ła  Ma dr y t  uda ją c  się 
na  t ron  T o s k a ń s k i ,  b y ł a  więc p r a w i e  obca, dla 
Hi sz pa nów.  Kiedy nieszczęście rodz inę  jćj ściga­
j ąc e  z agna ło  ią n a p o w r ó t  do  Hi szpani i ,  z z apa łem 
p r z y w i ą z a ł a  się ona do s p r a w y  u p a d ł y c h  w ł a d c ó w .  
Chętnie  tez  na jej odjazd pa t rzono.  Hiszpanie na 
m ł o d s z ą  g ł o w ę  zlali ws zys tką  pieczołowi tość i m i ­
ł o ś ć  swo ją .  Rozesz ł a  się pog ł oska  że  c h c ą  p o r ­
wa ć  infanta don F ra nc is co  de Paula i uwi eś -  go 
do  Bajonny ; g łoszą  że j ł ąc ze  i j echać nie  chce.  
P owo zy  stoją  w p o g u t o w i u , zaprzężone  w m u ł y ,  
t r u d n e  do  wy s ło wi en i a  wzr uszeń . e  ogarnia  z gr o­
ma dz ony ch .  W  te|  chwi l i  przechodzi  a j j u t a n l  wi e l ­
kiego xięcia B e r k u ,  p.  Augus t  de  La  Gra nge .  Ktoś 
z t ł u m u  z a w e ł a ł :  Pat rzc ie  idzie już po infanta! 
W  j ednej  chwi l i  otoczono i ściśnięto tego f r an c u z -  
kiego of i ce ra ,  t ys iące  r ą k  śmierc ią  mu  grozi.  B y ł ­
b y  z g i ną ł  i i i eorhyhnie  , g d y b y  go nie m a t o w a ł ,  z 
na raż en ie m wła dneg o życia , z n a j d u j ąc y  cię w p a ­
ł a c u  oficer g wc r dy i .

Sk o ro  Mui a t  do wi e dz ia ł  się co z a s z ł o ,  kaza ł  
w y s t ą p i ć  ba l . l i onowi  piechoty i d w o m  dzia łom,  a 
w y s t r z a ł a m i  z ka r ab i nó w i ka r taczami  rozpędzono 
zbiegowisko.  Sądzi !  że ws zys tko  s k o ń c z o n e ,  nie­
b a w e m  jednak p o ż a r  i d ó w  w y b u c h n ą ł ,  wz mó g ł  
się i c a ł e  o g a r n ą ł  miasto.  W  oka mgnieniu  c ał a  
l udność  inęzka w y b i e g ł a  z d o m ó w ,  u s z y k o w a l i  się 
w  p o r z ą d n e  zas tępy i r zuci ła  na  f rancuzkicl i  ż o ł ­
n ierzy.  St raszl iwa rozpoczę ł a  s ę wa l ka .  Biada 
F r a n c u z o m  poj ed yn czo  znachodzor ivm po ul icachj  
m o r d o w a n o  ich bez litości. Mu ra t  z p oc zą tku  11- 
ż y ł  b a r d z o  mał ć j  l iczby wojska  swojegoff lecz  wi ­
d z ą c  n i ebezpieczeńs two,  c o f n ą ł  wszys tko  na g ł ó w n y  
o ddz ia ł  wo| sk swoich za miasto.  Dop ie ,o  z gr oma ­
d z iwsz y  si ły wszys tk ie  , w y stąj  i ł  przec iw ko wi ch ­
r zycie lom.  W p r o w a d z i ł  swoje  oddz ia ły  w ściśnię­
t y c h  ko uuinacn na ulice Alcala  i San Geroni ino:  
zmi ot ły  cne  ws zys tko  pr zed  sobą , w y p a r ł y  w i c h ­
rzyciel i  z tego ostatniego szańca i z o s t i ł y  panami  
miasta.  Poruszenie  z ła ma no  , lecz nic s t łumiono;  
F ra n c u z i  i Hiszpanie  m or dowa l i  się nazwaj em z 
b e z p r z y k ł a d n ą  zaciekłością .  W t e d y  PP.  Q ' f . i n l l i  
A r a n z a  , minis t rowie  , p ie rw sz y  wo jn ny  , d rug i  s k a r -  
h u ,  a obaj  c z ł o nk o wi e  n ajwyżs ze j  j u n t y ,  udali  się 
d o  wielkiego xięcia Bergu i wyj ednal i  w s t r z y m a ­
nie  o g n i a ,  p r z y r z e k a j ą c  wzajemnie  wszelkiego do ­
ł o ż y ć  us i łowania  żeby  ludiiuść uspokoić.  Prze ­
biegal i  ulice miasta z b i a ł ą  c h u s t ką  w r ę k u ;  p o ­
wol i  u s t a w ał o  s l i z e l an i c ,  nakoniec  z u pe ł n i e  uci ­
c hło .  G r o mu dy  się roz j i roszyły a mi&. to,  p rzed 
c h w i lą  [10I0 m o r d u ,  z d e g ł  s p o k o j , p e ł e n  s i n u t .u ,  
ł e z  i g o r y c z y ,  ho z ohu s t ron j otoki k r w:  p o p ł y ­
n ę ł y  i najokropniej sze  p rz \p i s y w a r i o  solce z a m y ­
s ł y .  I l i szpanie pi zestali  już  wii r zyć  że Napoleon 
zwalić ty lko  p r a g n i e  b u r b o ń s k ą  d y n a s t y ę :  s t r w o ­
żona ich w y o b r a ź n i a  da leko wy ż ć j  wybi* ga ła ;  ino-  
wi ono  sobie z pi ze.st rachcm żc  naczelnik b r a n c y i  
p o s t a n o w i ł  J l fśzpanię podbi ć  ogniem 1 żelazem.  M u ­
r a t  zaś w nagłości  i ju lności  mieszczan i l udu  M a ­
d ryc kie go  w pows tan i u i u z br o j en iu ,  widz ia ł  nie­

z a wo d ne  ślady roz ległego sprzysiężenia  z d a w n a  
p rzygotowanego.  Podej rzenia  jego p a d a ł y  n a w i t  
na juntę na jw yż s zą .  Zamieszanie już się uspokoi ­
ł o  i g romady r o z e s z ł y , kiedy odgłos  w y s t r z a ł ó w  
k ar ab i no wy c h  o d i z w a ł  się z n o w u :  b iegną  , p y t a j ą  i 
d owi a du j ą  s i ę , ’ żc p i ędJ cs ięc i u  H i s z p a n ó w ,  k t ó ­
r y c h  wzięto z b roni ą  w r ę k u  i skazano na śmi i r ć  
przez s ą d  w o j e n n y ,  wł aśn i e  rozs t rzelano w P r a ­
do. Mot łoch m ad ry ck i  dopuśc i ł  się na żo łn i e rz ach  
f ran cu zk ic l i ,  w dniu 2gii.i iv.aja , o k r op ne i  s rogo-  
ści: ba n dy  zagorzalców w p a a ł y  do szpitali  , r z u ­
ci ły  się na c h o r y c h  żołn i erzy  i w ł ó ż k a c h  icłi p o ­
m o r d o w a ł y  ; lecz d owód zc y armii  fcancuzkie j  hie 
na leża ł o  mścić się z ł  t a k ą  s r o mo t ę ;  obowi ązk i em 
jego b y ł o  uspokoić u m y s ł y , nie zaś roz dra żn i ać  
jeszcze nardziei  srogim odwe tem.  C h c ia ł  p os t ra ­
c hem w s t r z ym ać  Hi sz pa nów,  lecz tylko sobie przez 
to zaszkodził .

W  stoLcy p e ł n o  b y ł o  mieszkańców z p r o w i n -  
c y i , śc i ągn i ęt ych  ws tąp i en i em na t ror  F e r d y n a n d a  
Y U g o ;  powróc i l i  oni  do  rodzin  s wo ic h  i nami ę­
tnie opowiadal i  s c e n y ,  Llóryct i  byli  świadkatn '  a 
t ym sposobem upowszechni l i  nienawiść  imienia f r a n -  
euzkiego.  Sk oń c zy ło  się!  p r z e p a d ł  już urok ota­
cza jący c h o i ą g i e w  f r a c u z k ą .  Hiszpanie l e d w o  że 
niet iważal i  naszych ż o łn i e r z y  zó p ó ł L o ż k ó w ,  t e­
raz zmierzywszy s ę z niriłi * poznal i  że  to ludzie  
jak .nni  ; jdż  się i c h ' nic obawi aj ą .  Z ac zę ł a  się 
w o j n a ,  woj na  s t raszl iwa a bez  c h w a ł y  ż ad n e j ,  
k tóra  z ada ws zy  gł ęboki  cios mor al ne j  potędze N a ­
poleon , s i a ła  się j e d n ą  z g t ó w n y c b  p r z y c z y n  le­
go nieszczęść i upa dku .

W  owój  chwi l i  Mura t  t r y u m f o w a ł .  ,‘jDuia ego 
maja b a r dzo  r a n o ,  . d a m .  don Fr an ci s co  d l  P a u ­
la poj cchdł  do  B a j on n y ,  e sko r t owa ny  pr z ez  o d ­
dzia ł  jazdy francuzkiej .  Naza jut rz  pyz azł r  kolej  
na infanta don Antonio.  X l ą żę  ten n r s t ę pu j ąc em i  
s ł o w y  p o ż e g n . ł  juntę n a j w y ż s z ą .  „ W y j e c h a ł e m  
do B | t o n n y  na rozkaz króla  i w z y w a m  juntę  a b y  
t r zy ma ła  się tego samego s y s t e m u ,  t ak  zup eł n i e  
j akb \  m z n a j d ow a ł  się w ićj łonie.  Ni ech  n as  Bóg 
ma w swej  opi ce! Bywaj ci e  mi  z d r o w i ,  joanowie,  
do  wi dz en i a  na  Joza fa t a  dol inie.“  J?. C. n.)

P l t Z y j k C b a U  OO K R A K O W A . ,

O d d n ia  2 1  do  d n ia  22  P a źd z ie rn ik a .  

H u b n e r  J ó z e f ,  Y o r t m a n n  J e r z y ,  Sc hl osmann  
W i k t o r ,  L i p i ń s K i  Fel ix  , Ge r ga s z  ,’ński  J a n ,  T a r ­
no ws k a  Ga br ye l l i  hr . ,  T a r n o w s k i  J a n  l ir. ,  Ki ihn 
Józef ina  , z Gal icyi ;  —  L ew ic ki  Mi c ha ł  ob. ,  Sz er e­
bek J ó z e l  l ir . ,  W o ł o s c h e w s k i  A l e x a n d e r o b . , B z o w ­
ska E lż bi e t a  ob. ,  G a m r a t  I g n a c y ,  F r y d r i c h s  j en e­
r a ł  maj or  ces.  ross. ,  Ka s l ows ka  Karol ina  ob. ,  z 
Po l sk i ;  - -  Ha ss  J u l i u s z ,  W i n c k e l  G e r h a r d ,  B r o ­
n i ewsk a  Kl eme nt yn a  ob. ,  Br on i ewski  H e n r y k ,  z 
Pruss.

W y j e c h a l i  1  K ra ko w a  
W o ło s c h i n o w s k i  E r a z m  ob. .  Wo ło sch in ows k  i 

A l c x a n d e r ,  do  G a l i c y i ; - -  T r e s k o w  R u d o l f  ob. ,  
do Polski  ; —  Z a ł u s k a  Emil ia  ob. ,  Met iżyński  

Piot r  ob.,  do  Pruss.
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N ro  6,034.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M ia sta  iK- jhęira  t Jeg o  Okręgu.
W  skutek prośby P. Józefa Jaszczurowskie-  

g o ,  o przyznanie ntu spadku po ciotre jego 
Maryannie z Grabowskich Sukulskiej ,  pozosta­
łego z realności pod L. 314, w gminie 3 sto­
jącej  i z £ r zęści  sklepu w Sukiennicach w 
Rynku Midi ta Krakowa pod L. 33 w gminie 1. 
s tojącego,  oraz l ruchomości składającego się, 
Ces.  Król. Trybunał  po wysluchauiu wniosku 
Ces. Król, Prokuratora w myśl artykułu 12go 
ustawy kypolecznćj z rokn 1844,  wzywa wszyst 
kieb mających prawa do pomiecionego spadku 
aby z t i k o w e c i  w przeciągu t rzech miesięcy 
zgłosili s i ę ,  w razie bow'iem przeciwnym po 
npływit, terminu oznaczonego,  spadek rzeczo­
ny zgłaszającemu się Józefowi Jaszczurow.kie-  
mu przyznanym zostanie.

Kraków dnia 24 Września 1847 r.
Sędzia Prezyduj icy 

J. Pareński.
(2r. )  Z. Sekretarz.  P.  B urzyński.

N ro  5,6if9.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu,
W  skutek prośby Alexandra Pietrzykowskie­

go o przyznauie  mu spadku po Ojcu Józefie 
Pietrzykowskim pozos tał ego, składającego się 
z połowy domu Nro.  31 w Gm. VII. M. Kra­
kowa  p o ło ż o n e g o , — Trybunał  po wysłuchaniu 
wniosku Ces. Kroi. Prokuratora ,  wzywa mają­
cych prawa do puiuienionego spadku aby ta­
kowe w terminie miesięcy trzech przedstawili ,  
gdyż w razie przeciwnym po upływie t egocza-  
su spadek zgłaszającemu się przyznanym zo­
stanie.

Kraków dnia 7 Września  1847 r.
Sędzia Przydujący 

J. B rzeziń sk i.
(3r. )  Z, Sekretarz P. B urzyński.

P isa rze  B onku Pobożnego w K rakow ie .
Na źądauie strony interesowanej  zawiada­

miają iż od fantu koioti nici 3 łutów 11 wa­
żących dnia 22  Listopada 184 4 pod literą K .

do Nro.  3 /  w Bankj  Pobożnym zastawionego,  
według oświadczenia zgłaszającej się o wyku- 
pno jego osoby,  Kartka czyli r ewers  Bankowy 
miał zaginąć p.zcto wzywają wszystkich inte­
res w tym mieć mogących aby o wykupi :nie 
tegoż fantu najdalej do 1 Listopada r. b. zgło­
sili się gdyż w razie n ie /g łoszen ia , rzeczony 
fant osobie zgłaszającej niezawodnie wydanym 
bęózić.

Kraków d. 22 Października 1847 r.
X.  Praszkiewics P. B. Stachowicz. K. B. P.
 {»■■■)

C E 1 N Y  z  b o z  a
N a targowicy publicznej w K leparzu w Ach 

gatunku eh praktyków a n e.
Dnia 18 i 19 1. G atcnlk 2. G a TL)IV KK r> GATLMEK

Października o(1 1 11O 0d <1o 0d do
i  IM7 roku z. fi- U - 1 u- z. !g . z. i g. f.. ii* z. fi*

Krz.  Pszenicy. ___ — — _ . — _ —
, ,  ,  nowej. . . — — 42 --- 40 — 3f> -
, ,  Zyta siar. — __ ___ _ ____ _ ___ __
,, ,, nowe. — — 32 — 30 — — — 28 —
,, J ę c z  iii i . s t . _ — — _ — _ - — - — -
, ,  , ,  nowe. — 20 — --- 23 15 — — 21 —
, O w sa  s ta r . — — __ - - --- — - — — —

nowe. _ _ U — _ — — — — 11
,, Grocóu. . _ ___ _ _ __ _ — •— — —
♦. J ag i e ł .. . — 58 — ,50 — — _
, ,  Kzepnk zi. — — 42 - — — — — — — —
,, Zieinn . no. 14 - 10 — _ - — — — — —
,, Kuii iczti ty — los — — — 100 - — — - —

Centnar  siana od zI. 3 gr.  6 do zł.  2 g r .  20- Ce n­
tnar słomy od zł. 3 gr.  24 do zł.  2 j j r .20
Spi rytusu garniec z o p ł a t . z ł .  10 g r ,  —
Okowity  ft ,, od zł . -  - gr. — do zł. 8 | ; r . —
Drożdży wanienka od zip.  18 do zip.  20 
Ja j  kur/.ycli li o pa zip.  3 gr. —
Kopa Kapus t y . od zł.  2 g r . — tło zł. 3 g . —

,, Karpiel i  . . od zł .  2  gr .  12 do zł. 3 g .  0
Korzec Kuraków . od zł. 0 gr .  12 do zł. 7 g. 10
Miarka Kaszy C/ęstoeliowtikirj  o<l zł. — do zł. 12g* —

,, Perłowej od zł. 4 gr  — do zł. 4 g - 24
,, ,, P s z e n i r z n . od zł. 5 gr.  - - do zł 5 g. 12

Tutarczan.  od zł. li g r  — do zł. Og. 12
,, Jęczmień.  od zł. 2 vr. 21 do zł 3 g.  14

„  Jnglanr j  ot) zł.  - -gr. — do zł. — g . —
M:\ki z pod krupek . ml zł. 2 gr.  — do zł.  2 g. 12 
Sporządzono w C.  K.  It iórze Kommissaryalu Targowego.  

Kraków dnia 19 Października l fM7r .
C. K. Kommissarz Targowy.  

l i  . Dobrzański.

Doniesienie pryuatiic.

l n Domes t ique  de genere  (Suisse) 
renarit de Varsoviu ć t an t  muni  

de bons Certilicat,  connaissant  bicn son scrvi- 
ce. Sois p o u r  fairc la Cui sine  le service dc

maison et les voyages P a r l an t  F r a n ę a i s ,  I ta— 
l ien,  Ang lai s ,  e t A l l e m a n d ;  dćs i re  tro uver  unc 
place s o l i  p ou r  le voyage ou p o u r  la ville. 
S’adresser  hotel de ta  Bose.


